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Kilka uwag odnośnie do 
wyborów do Rad Miejskich.

Jesteśmy wśród przygotowań wyborów do Rad 
Miejskich. Sprawa tych wyborów poważną troską 
zaprząta umysły ludzi pow ażnych . Bo przecież 
to rzecz nielada. Od wyniku tychże zależy bowiem 
debro całego miasta — a z nim razem i całego 
państwa. Bo każda jednostka samorządowa, to ko­
nieczne i ważne kółko w maszynie państwowej, od 
którego sprawności zależy należyte funkcjonowanie 
całego aparatu państwowego. Tak czują i zapatrują 
się na te wybory ludzie rozsądni, uczciwi i dobro 
ogółu na uwadze mający. Ale tyeb, niestety, jest 
niedużo. Więcej jest takich, którzy na wybory pod 
innym zapatrują się kątem. A mianowicie: 
„co one mi dadzą i przyniosą“. Dla gardłaczy i po- 
twarców to pożądana chwila ulżenia swym pluga­
wym ustom i sercu, przez wyrzucenie w okresie 
akcji wyborczej steku obelg i oszczerstw na tych, 
co do których noszą jad w sercu. Dla ludzi cho­
robliwie ambitnych to świetna okazja zabazardowania 
swej kandydatury: „a może uda się wdostać się na . 
krzesło radzieckie“. Prawda, samo w sobie nie tak j 
to aż znów wielki zaszczyt być radnym w jakiemś j 
tam miasteczku prowincjonalnem, ale w pojęciu j 
ludzi o pokroju przeciętnego łyka miejskiego, 1o już f 
szczyt szczęścia, być radnym, a choćby i w Pipi- j 
dowie, byle radnym. A nietylko sama ambicja j 
peba w kierunku krzesełka. Interesy, interesiki, i 
korzyści dla siebie, dia krewnych, rozmaite inne 
względy i względziki elektryzują dużo. Takie per­
spektywy otwierają każde nowe wybory samorządo­
we dla ludzi tego pokroju, cośmy podali, a aspiru­
jących do mandatów radzieckich. A ponieważ tych 
kandydatów jest dużo, a krzeseł liczba szczupła, 
więc prowadzi to do walki namiętnej, szalonej, czę­

stokroć me przebierającej w żadnych środkach. Mniej­
sza już o to, w jaki sposób, byle się wdostać na 
krzesło radzieckie.

A nietylko dla aspirantów7 radzieckich, ale i dla 
szarego tłumu okres wyborczy stwarza ponętne mo­
menty. „Przecież mój głos ma swą wartość. Mogę 
na nim coś zarobić, a choćby tylko najeść się za 
jda-onocha kiełbasy, napić się czystej, itd itd.“ Takie 
i podobne przykre, wstrętne, ohydne okoliczności, ob­
jawy towarzyszą u nas każdorazowym wyborom. 
Na nic tu zdrowy rozsądek i wzgląd na dobro mia­
sta, na nic ta bolesne wspomnienia z łzawej i krwa­
wej dlugowiekowej niewoli, której sprawcą była 
nasza narodowa niezgoda — na nic tu silne głosy 
i nawoływania ludzi poważnych i miłujących kraj , 
do jedności i solidarności, jako podstawy do szczę­
ścia, spokoju i dobrobytu miasta i kraju wobec ty- 
lorakich namiętności i niskich instynktów ludzi prze­
wrotnych, Owszem, w ich pojęciu niechby i była so­
lidarność, ale byle ich postawiono na miejscu 
czolowem na liście kandydatów — a jak nie, to „ja j 
im już pokażę“. „Choć wzburzę całe miasto, choć j 
narobię smrodu bezmiar, ale muszę być górą“. ; 
I stąd mimo najsilniejszych zabiegów aż dotąd ni­
gdy nie udało się u nas stworzyć solidarności wy- 1 
borczej. 1 obecnie wybory stoją znów pod tym sa- j 
mym fatalnym znakiem warcholstwa i niezgody. \ 
To nas jednak nie może powstrzymać od zwrócenia i 
się z gorącym apelem do wszystkich ludzi dobrej i 
w oli i szczerej intencji, aby nie dali posłuchu lu­
dziom przewrotnym i złej woji, ale szli drogą zdro­
wego rozsądku. A ten jakich zaleca trzymać się 
przy obiorze radnych zasad ? P rzed ew szystk iem  
nie w ybierać krzykaczy. Najgłośniej rozdziera­
ją się po jarmarkach ci przekupnie, którzy najgorszy 
mają towar, a przysłowie głosi: „że najmocniej du­
dni beczka próżna“. Nie siła gardła przecież i głos 
decyduje na posiedzeniach rady, ale-olej w głowie. 
Stąd obowiązek obierania ludzi św iatłych . Za 
takimi trzeba szukać. Ten bowiem, który coś wart, 
nie zwykł się innym narzucać. My radzimy wybor­
com dać kosza wszystkim tym kandydatom, którzy 
się sami narzucają na radnych, a obierać tycb, któ­
rych do tego trzeba uprosić sobie. Nietylko na rozum,

ale i na se rce  człowieka patrzeć należy, a przede­
wszystkiem na jego r ę ie ,  czy one są czyste. Kto 
bowiem ma splamione palce, ten wszystko, co w nie 
weźmie, pobrudzi. Najlepszym probierzemco do warto­
ści odnośnego kandjdata będ zie  te ż , ja k  dany  
osobnik  g o sp o d aru je  na  sw oich w łasnych  
śm ieciach . Dobry administrator własnego mienia 
dobrze będzie pracował i dla miasta. Pod tym ką­

tem widzenia powinni wszyscy obywatele miasta 
kupcy, przemysłowcy, wolnozawodowcy, urzędnicy, 
przeróżne cechy, rolnicy, rzemieślnicy, chałupnicy, 
wyszukiwać kandydatów7, a wówczas dopiero trafią 
na odpowiednich gospodarzy miasta, co i miasta. 
Ojczyźnie, a przedewszystkiem .i im samym wyjdzie 
na pożytek.

Ruch strajkowy w zagłębiu węglowem.
Sosnowiec. Strajk, jaki wybuchł onegdaj na te­

renie kopalń Zagłębia Dąbrowskiego, został już pra­
wie zlikwidowany. Jedynie na terenie dwu kopalń 
robotnicy nie stawili się do pracy. Strajk chcieli 
wykorzystać komuniści dla swych celów7. Na tere­
nie kopalni „Czeladź“ pojawili się posłowie komuni­
styczni Rosiak i Kieruzalski, usiłując zwołać wiec. 
Policja jednak rozpędziła nieliczne zresztą zebranie.

Katowice. W związku ze strajkiem robotników 
-na kopalni „Miały Szarlej“ odbyła się konferencja

przedstawicieli dyrekcji Sp. Akc. Giesehe z robotni­
kami, przy udziale okręgowego inspektora pracy, inż. 
Gallota, wr wyniku której robotnicy wczoraj powró­
cili do pracy. Obrady na temat spornej interpretacji 
orzeczenia komisji arbitrażowej i pojednawczej w 
sprawie podwyższenia zarobków akordowych toczyć 
się będą w7 dalszym ciągu. Strajk, trwający 24 go­
dziny, objął kopalnię, płuczkę, natomiast zakłady 
tlenku cynku pracowały normalnie.

Tajemnicze znikniecie kapitana 37 p. p. Kaz. Bolesławskiego w Kutnie.
' M inęło od tej chw ili trzy i pół m iesiąca.

^Wiadomości Warszawskie" podały budzącą 
ogólne zainteresowanie informację o tajemniezem 
zniknięciu kapitana Kazimierza Bolesławskiego z 37 
pułku piechoty, stacjonowanego w Kutnie:

— „Kapitan Bolesławski, pełniący obowiązki 
adjutanta dowódcy bataljonu 37-go pułku, dnia 5 
maja r. b. o godz. 6-tej wieczorem, opuścił swoje 
prywatne mieszkanie w Kutnie i od tej pory wszel­
ki słuch o nim zaginął.

Minęło już trzy i pół miesiąca, a sprawę sensa­
cyjnego zniknięcia oficera pokryła głucha cisza 
i głęboka tajemnica. Fakt ten jest jednak tern bar­
dziej zagadkowy, że wypadek zdarzył się w mieście 
prowincjonalnem, gdzie, siłą rzeczy, wszyscy wszy­
stko o sobie wiedzą.

W ciągu ostatnich czterech lat kapitan Bolesław- 
ski był w szeregach Korpusu Ochrony Pogranicza. 
W styczniu r. b. został z powrotem przeniesiony do

armji i przydzielony do garnizonu kutnowskiego.
Zaginiony oficer odnajmował pokój umeblowany 

w t. zw. „Ratuszku“ na Starym Rynku; tam też 
spędzał większość chwil, wolnych od zajęć służbo­
wych. Wr mieszkaniu tem ostatni raz go widziano.

Krytycznego dnia kapitan Bolesław7ski powrócił 
z koszar do domu o godz. 4 min. 30 po pół. Prze­
brał się i w7 pół godziny później, nic nie powiedzia­
wszy ordynansowi, wyszedł z mieszkania. Z tym 
momentem wszelki ślad uryw7a się.

O tajemniczym wypadku zniknięcia okręgowa 
władze wojskowe i żandarmerja zostały zawiadomio­
ne dopiero czwartego dnia...

Przeprowadzona w pokoju kapitana Bolesławskie­
go rewizja nie dała jednak żadnych rezultatów7, 
Znaleziona korespondencja i fotografje nie przy­
czyniły się dotychczas w niczem do wyświetlenia 
denerwującej zagadki“.

1-szy Polski Kongres Iluzyczno-Liturgiczny
odbędzie się  w  Poznaniu w  początku  

w rześn ia b. r.
Poznań. Pierw7szv Polski Kongres Muzyczno- i 

Liturgiczny pod protektoratem J. E. Ks. Kardynała 
Prymasa odbędzie się w Poznaniu w dniach 10, 11 ■ 
i 12 września rb. Kongres rozpocznie się nabożeń- ' 
stwem o godz. 9-ej w kościele Bożego Ciała, poczem :
0 godz. 11,15 odbędzie się uroczyste otwarcie kon- \ 
gresu w7 Auli Uniwersyteckiej, połączone z akademją; - 
w której wezmą udział chóry katedralne z Pelplina
1 Poznania oraz prof. Hermańczyk; przemówienie \ 
wygłosi J. Eminencja, a referat ks. kan. Lewando- j 
wski z Pelplina.

Dalsze szczegóły kongresu podaje miesięcznik 
p. t. „Muzyka Kościelna“, wychodzący w Poznaniu, 
św. Marcin 8. Na kongres ten zarząd zaprasza du­
chowieństwa, chóry kościelne, organistów7, muzyków 
i wszystkie osoby, które interesują się muzyką ko­
ścielną i liturgją.
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Na 2 miliony z ł oszacowano wartość 
dywanu wilanowskiego.

Warszawa. Dywan, zakupiony ostatnio przez 
rząd od br. Branickiego ze zbiorów wilanowskich, 
był wczoraj oceniany na zaproszenie wojewody 
Twardo przez wybitnych znawców.

Zdaniem fachowców, wartość dywanu, nie mó­
wiąc o jego w7artości pamiątkowej i historycznej, 
można śmiało ocenie na 2 miljony złotych, Jest to, 
wedle orzeczenia znawców, jeden z najcenniejszych 
dywanów w Europie. Należał on do grupy dywa­

nów t. zw. Ispahan i jest jednym z najpiękniejszych 
okazów tej grupy.

Dywany takie były słynne w 16-tym wieku, 
przeważnie zawieszano je na ścianach. Władze po­
stanowiły drogocenny dywan przekazać zbiorom 
państwowym na Zamku królewskim w Warszawie.

Przed przewiezieniem do Zamku będzie on wy­
stawiony na widok publiczny.
Jeszcze o dyw anie z pałacu w ilanow skiego.

Jak już donosiliśmy, warszawska Izba skarbowa 
zasekwestrowała całą uzyskaną ze sprzedaży dy­
wanu sumę we wysokości 865.000 zł, z tytułu za­
ległych podatków.

Równocześnie donoszą pisma, że warszawska 
Izba skarbowa przystąpiła do przeszacowania mają­
tku „Wilanów“, który wedle orzeczenia znawców 
zbyt nisko został oszacowany i z tego powodu zbyt 
niskie płaci podatki.

P olsko-estońska konferencja porozum ienia  
prasow ego.

Warszawa. Dziś o godz. 11,30 odbyła się w 
lokalu klubu sprawozdawców parlamentarnych dru­
ga konferencja porozumienia prasowego polsko- 
estońskiego. Konferencja postanowiła ufundować 
m. in. stypendja dla dziennikarza estońskiego, pra­
gnącego zwiedzić Polskę i dziennikarza polskiego, 
pragnącego zwiedzić Estonję. Pozatem zebranie 
powzięło uchwałę w sprawie wydania broszury in­
formacyjnej o Polsce i Estonji oraz o poczynienie 
starań celem wybudowania bezpośredniej linji tele­
fonicznej pomiędzy Warszawą a Tallinem.

Po zakończeniu obrad członkowie konferencji 
wzięli udział w7 śniadaniu, wydanem przez poselstwo 
estońskie we Warszawie.
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Próby na manewrach niem. z tajemnicza sztuczna mgła.
Olbrzymie zbrojenia niem ieckie w ykazały  tegoroczne m anew ry R eichsw ehry.

Berlin. Wielkie wrażenie na attache wojsko- j się, wybuchła wśród publiczności panika, ponieważ 
wych państw obcych, rezydujących w Berlinie, wy- * gazy, wytwarzające mgłę, działają na powonienie w 
wołały tegoroczne manewry Reichswehry niemieckiej 
w dorzeczu Łaby. Przy ćwiczeniach używany jest 
nowy wynalazek, stanowiący tajemnicę ministerstw a 
Reichswehry, a mianowicie sztuczna mgła, zakry­
wająca wojska przed atakami lotniczemi.

Tego rodzaju ćwiczenia ściągnęły olbrzymie 
tłumy okolicznej ludności, która się zebrała w oko­
licy Hohenwrarte, przypatrując się wytwarzaniu sztu­
cznej mgły. Kiedy jednakże mgła rozprzestrzeniła 
się tak daleko, że objęła również przypatrujących

sposób drażniący tak, że ludność, entuzjazmująca się 
swoim miłitaryzmem, zaczęła kichać i nabawiła się 
kataru.

Attache wojskowi państw* obcych podziwiali 
wysoki poziom wyszkolenia technicznego Reichswehry 
i znakomite przygotowanie każdego żołnierza. Atta­
che wojskowi wr rozmowach stwierdzili, że Reiehsweh- 
ra stoi dziś jako armja specjalistów — techników 
na pierwszem miejscu między armjami świata.

Trudne położenie min. Stresemanna.
Pogłoski o zam ierzonej dym isji min. Stresem anna i przesileniu gabinetow em  w Niem czech

Haga, 23. 8. Od kilku dni krążą tu pogłoski 
o zachwianiu się stanowiska ministra spraw* zagra­
nicznych Rzeszy, Stresemanna. Wedle wiadomości 
z kół niemieckich, bardzo trudnem ma być położenie 
gabinetu niemieckiego zarówno ze względu w*ewrnę-

Czas najwyższy

trznej, jak i •zagranicznej polityki Rzeszy.
Istnieje przypuszczenie, że wiadomości o zamie­

rzonej dymisji min. Stresemanna rozpowszechniane 
są dla wywarcia wpływu na przyjacieli Stresemanna 
w Anglji i we Francji. Jednakże w tut. kołach 
politycznych Francji i Anglji dają się słyszeć głosy, 
że nie należy brać tych pogłosek na serjo, wycho­

dząc ze założenia, że żaden przyszły rząd Rzeszy nie 
będzie w stanie zmienić dotychczasowego kierunku 
polityki zagranicznej Niemiec.

Wiedeń 23. 8. ,.Neue Wiener Tag.“ donosi 
z Hagi. że ze strony niemieckiego stronnictwa socja­
listycznego wywierany jest silny nacisk na Strese­
manna, przyczem socjaliści wskazują na trudności, 
w jakich znajduje się obecnie rząd niemiecki i pod­
kreślają, że rozbicie konferencji spowoduje upadek 
rządu socjalistycznego, co byłoby ze szkodą dla 
wszystkich stronnictw socjalistycznych, a także dla 
socjalistów angielskich.

o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  

„ D R W Ę C  Y“ 
na  m i e s i ą c  w r z o s i e c

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s to, dnia 26 sierpnia 1929 r.

Kalendarzyk. 26 sierpnia, Poniedziałek, NMP. Jasnogórskiej.
27 sierpnia, Wtorek, Przen. rei. św. Kazim. 

Wschód słońca g. 5 — 3 m. Zaohód słońca g. 18 — 59 i 
Wschód księżyca g. 21 — 36 m. Zachód księżyca g. 13 — 28 i

Rokowania w Hadze.
Haga, 23. 8. Delegaci finansowi Francji, Bełgji, 

Włoch, Japonji i Niemiec zebrali się dzisiaj na po­
siedzenie o godz. 10.30 i obradowali do godz. 13,30. 
Po pierwszej godzinie obrad Hilferding i Curtius 
opuścili zebranie, natomiast Jaspar i Francąui udali 
się do Snowdena, aby mu przedstawić przebieg ro­
kowań oraz propozycje, które były przedmiotem 
obrad.

Równocześnie odbyły się narady Brianda, Hy- 
mansa, Stresemanna i Hendersona w kwestji ewa­
kuacji Nadrenji. Postanowiono przewidziane na dzi­
siejsze popołudnie posiedzenie przedstawicieli 6 
mocarstw odroczyć do jutra po południu.

Jak zapewniają delegaci niemieccy, którzy obra­
dowali wczoraj w nocy, w czasie długich narad, 
postanowili odrzucić wszelkie dalsze ustępstwa.

Fiasko! — Przed zakończeniem  konferencji 
w  Hadze.

Haga. Zebrania, rozmowy, ugrupowania i wizy­

ty delegatów* mnożą się z każdą godziną i trudno 
się w* nich zorjentow*ać.

Jaspar w* ciągu całego przedpołudnia jeździł 
i pośredniczył pomiędzy Snowdenem a pozostałemi 
delegacjami. Ostatnia jego rozmowa ze Snowdenem 
dzisiaj rano miała ten skutek, iż zapowiedziane de­
cydujące posiedzenie komisji finansowej zostało 
odroczone.

Holenderskie biuro korespondencyjne donosi, że 
jeżeli takie posiedzenie odbędzie się jeszcze, to stanie 
się to w* poniedziałek. Wyjazd niektórych delegatów, 
zapowiedziany na sobotę lub niedzielę, został odwo­
łany.

Loucheur oświadczył wczoraj dziennikarzom fran­
cuskim, że szanse powodzenia i fiaska są obecnie 
rów*ne. Jeżeli porozumienie zostanie osiągnięte, to 
komisje nie będą musiały pracow*ać koniecznie w 

! Hadze, lecz uczynią to również z dobrym skutkiem 
- w Genewie.

Podług zdania gazet w łoskich „Gdynia to cud
Polski“,

Rzym. Wychodzący w* Palermo „Giornale di 
Sicilia* drukuje entuzjastyczny artykuł p. Maurano 
p. t. „Gdynia — cud Polski*, który był poprzednio 
drukowany w rzymskim „Impero*. Ten sam arty­
kuł zamieszcza svczorajszy „Corriere Istriaoo* z Poli.

U roczysty obchód trzysta lec ia  króla  
Sobieskiego.

Lwów. Odbyło się posiedzenie komitetu uro­
czystości 300-lecia urodzin króla Jana III z udziałem 
przedstawicieli władz miejskich, stowarzyszeń i t. p. 
Postanowiono, iż uroczystość odbędzie się 22 wrze­

śnia b. r. Weźmie w niej udział garnizon lwowski.
1 Z okazji tej uroczystości wydane będą specjalne 

nalepki z podobizną króla Jana III.
Zamach na prochow nię, — Postrzelen ie  

w artow nika.
Włocławek. Niewykryci narazie sprawcy u- 

siłowmli w nocy dokonać najwidoczniej zamachu 
na proehow*nię 8-go pułku strzelców konnych. Za­
uważeni przez wartownika, szeregowca Sergjusza 
Pakina, spraw*cy strzelili doń i zranili go w lewą 
nogę pow*yżej kolana. Sprawcy zbiegli.

Dochodzenie prowadzi policja włocławska i żan- 
darmerja wojskowa.

Z m iasta  i .
W spraw ie w yjazdu m łodzieży rolniczej na 

P. W. K. w  Poznaniu.
D y r e k c ja  S z k o ły  R o ln ic z e j  z a w ia d a m ia ,  ż e  

w y c ie c z k a  m ło d z ie ż y  w y ru s z y  n a  P o w s z e c h n ą  W y ­
s ta w ę  K ra jo w ą  w P o z n a n iu  d n ia  30 s i e r p n i a  o  g o d z  
5,50 r a n o  z L u b a w y .

P o w y ż s z e  p o d a je m y  d o  w ia d o m o ś c i  ty m  w s z y ­
s tk im ,  k tó r z y  s ię  n a  t ę  w y c ie c z k ę  z g ło s il i .

P o w . T o w . R o lo .

Z życia kolonji letn iej dzieci górnośląskich,
N o w e m ia s to .  W czwartek, dnia 22. b. m., odbyło się w 

parku miejskim uroczyste pożegnanie dzieci z Wielkich Haj­
duk aa  Górnym Śląsku, które przebywały w powiecie luba­
wskim od 4 tygodni i to 10 z nich w dworach ziemiańskich« 
a 20 w ognisku Koła Z. O. K. Z. w Nowemmieście.

Uroczystość tę zaszczycili swą obecnością p. starościna 
Bederska i p. Chelkowski, zastępca burmistrza, opiekunowie 
dzieci i liczne grono obywatelstwa.

Dzieci ugoszczono przy wspólnym stole kawą i plackiem., 
W im ienin dzieci podziękowała Rózia Wyźgołówna swym opie­
kunom za gościnę i opiekę, wyrażając ze łzami w oczach żak 
że już odjeżdżać muszą, przyczem wręczyła prezesowi p. Mar 
ternickiem n wiązankę róż. Pod adresem nieobecnego p. sta ­
rosty Bederskiego wygłosiła dziękczynny wierszyk Łucja 
Jaszczykówna, przebywająca u pp. Lambertów w Jakóbkowie 
i wręczyła Pani Starościnie bukiet kwiatów.

Prezes koła dziękował w swem przemówieniu wszystkim 
obywatelom i współpracownikom za poniesiony trud i pracę 
i wyraził nadzieję, że pobyt u nas pozostanie dzieciom w mi­
łej pamięci, że miłość, u nas doznana, stanie się bodźcem.dla 
n ich do wyrośnięcia na dzielne obywatelki, m iłujące polską 
swą Ojczyznę, że w przyszłości odwdzięczą się w podobnych 
warunkach. Pani Kycierowa ,żegnając się z dziećmi, którem i 
się wspólnie z p. Maternicką przez cały czas opiekowała, po­
chwaliła ich za dobre prowadzenie się i życzyła im na przy­
szłość najlepszego powodzenia.

Po kawie nastąpiła wspólna fotografja dzieci i opiekunów.
Potem wystąpiły dzieci z deklamacją licznych wierszyków 

i wykonały bardzo zręcznie różne figurowe tańce ze śpiewam i 
w konstjumach. Szczególnie podobały się krakowiak śląski 
i pieśń o krakowiance.

Pan prezes uwiadomił dzieci, iż dzięki hojności p. s ta ro ­
sty Bederskiego każda z nich zostanie obdarzona upom inkam i 
i to : wspólną fotografją, książką i fartuszkiem.

Na koniec odbyły się biegi dzieci do mety o nagrody, 
jak pamiętniki, notesy i t p. W niedzielę, dnia 25. bm. odje­
chały  dzieci do domu. Ogólnie podpadł doskonały i świeży 
wygląd i wesołe usposobienie dzieci. Widać było, iż czuły 
się u nas dobrze.

Na kolonję letn ią  dzieci górnośląskich
złożyli w dalszym ciągu: PP. Fr. Grzywacz 5 zł; Jentkiew icz
Bolesław 10 zł; Prof. dr. Komassa 5 zł; Liedtkiewiczówna 5 zł; 
budowniczy Suchocki 10 zł; Wierzbowska 5 zł; Chełkowski 
pierniki, Rost karm elki, ks. Dembieński 10 zł; Bederska 
starościna karmelki, „Drwęca“ 30 kalendarzy uczniow skich

Cośkolwiek o zabawie 
w Kurzętniku.

Garbate wzgórza Ciemniku coraz wyraźniej okry­
wać poczęły swe barki fioletowo-różowemi dywana­
mi wrzosu. Trzmiele i osy, przelatując z kwiatka 
na kwiatek, spiesznie zbierały zapasy miodu, boć 
wrzos zwiastuje, że nadchodzi jesień, a po jesieni 
— zima. Tu i ówdzie na rżyskach i na suchych 
badylach końskiego szczawiu omotała się już paję­
czyna babiego lata, a nacie kartoflane już schnąć 
poczynały. Skończone żniwa i nadchodząca jesień 
pobudzała i napawała najbardziej pesymistyczne 
temperamenty optymizmem.

W dniu św. Józefa założono w Kurzętniku 
Towarzystwo Wojaków i Towarzystwo Młodzieży 
Katolickiej. Pod dobrem, pełnem poświęcenia się 
kierownictwem p. nauczyciela Oelberga i miejscowego 
wójta p. Wintra towarzystwa te rozwinęły się do­
skonale. Chcąc okazać swą sprawność, nabytą w 
przeciąga półrocznej pracy, urządziło miejscowe 
towarzystwo P. W. zabawę, wykorzystując najodpo­
wiedniejszą chwilę w roku, kiedy to sąsieki napeł­
nione poodpędzafy troski dnia powszedaiego. Nic 
dziwnego, że waliło się wszystko na zabawę do 
Ciemniku, nawet stary Właduś ze swą „starą*, 
Marynką z Nowegomiasta wybrali się zaraz po sumie 
„na piechtę* do Kurzętnika. Stary podpierał się 
sękatym kijem, a od czasu do czasu zażył z wielkim 
rozmachem szczyptę luftki i fnknął na starą.

— A toć poczekajże, drze, jak z butami na 
„jermark*.

Marynka niosła w czerwonym „sznoptuchu* 
związane kilka „rzymełków* i ćwiartkę knoblochy. 
Właduś i Marynka byli zwiastunami nadchodzącej

zabawy, przeszli z wielką „pompo* przez rynek 
i u stóp góry zamkowej odpoczywali. Marynka 
rozwiązała pendelek, podała posiłek staremu i roz­
poczęli jeść. On jadł chciwie, a stara też nie żarto­
wała, po pięciu minutach, kiedy zostały tylko 3 „rzy- 
inełki* i kęs kiełbasy, ofuknął stary starą:

— „A toć nie źrej tak, jakbyś nic nie znała*.
Stara posłuchała starego, a ten z zadowolenia 

zażył podwójną ilość tabaki i z wielką powagą zwią­
zał w sznoptuchu resztę posiłku. Marynka i Wła- 
duś czekali tylko na muzykę.

Niedługo czekali.
O godz. 27« „mnzykanty* zarżnęli marsza, a Mło­

dzież i Wojacy, z p. wójtem na czele, obeszli rynek 
i udali się do Ciemniku, Jakżeż pięknie tam było. 
Na trzech wołowych skórach tegobym nie opisał, co 
oko widziało, a ucho słyszało. Zawody lekkoatlety­
czne, gry i zabawy uprzyjemniały chwile Młodzieży 
Katolickiej, a strzelanie, koło szczęścia i inne nie­
spodzianki, uprzyjemniły chwile starszym.

Miłe i przyjemne chwile mijają bardzo prędko, 
ani się człowiek nie spodział, gdy zachód zarzucił 
na swe ramiona purpurowy płaszcz zorzy, witając 
zbliżającego się gościa — słońce. Na południu uka­
zało się ciemne pasmo chmur i pełzło powoli w
stronę Ciemniku ..........  Wszystko było piękne na
zabawie w Ciemniku, wszystko było ładne, te „klejdy* 
najrozmaitsze, żółte, białe, czerwone, modre, jasne, 
zielone aż się w oczach mieni, jak się je wspomni, 
te zdrowe rumiane „buźki* wiejskich dziewcząt — 
ale koroną piękna był cudny śpiew p. Knrlendy 
z Nowegomiasta. Przepiękne „Chryzantemy*, za­
śpiewane na życzenie pani M. W., były prawdziwym 
pokarmem dla czułych serc i szlachetnych dusz. 
Z ubolewaniem trzeba przyznać, że dużo jednostek, 
które znajdowały się w Ciemniku, zachowywało się 
podczas śpiewu hałaśliwie, nie mając zapewne na­
leżycie rozwiniętych uczuć estetyczno-muzykalnych.

Na zakończenie zaśpiewał p. Kurlenda znany, śliczny 
wyjątek z „Halki*, opery Moniuszki: „Szumią jodły
na gór szczycie*. Cudne głosy przeniosły mą duszę 
i serce w krainę niebotycznych Tatr, pod gontami 
kryty dach górala i tak, jakbym dumał i marzył 
pod rosochatą i pachnącą limbą, jakbym patrzał na 
strojnych górali, na cudne góralki, na wesołych 
juhasów i poważnych baców, jakbym słyszał grani©
fujarki, granie basetli........  Gdy skończył, garbate
szczyty Ciemniku wydawały mi się szczytami Tatr* 
rosochate sosny — limbami, a krzaki jałowcu — 
kosodrzewiną. Hasło zakończenia zabawy ocuciła 
mię z tego poetycko-marzycielskiego letargu. . .

„Na grędaka* gnało wszystko do domu, bo mo­
dra kopuła nieba zakryła się szarą powłoką chmur 
i rosił lekki deszcz, a i pusty żołądek pobudzał do 
prędszego stąpania. Na rynku nastąpiło rozdanie 
nagród. Należy zaznaczyć, że wyniki były bardzo 
piękne, a mam nadzieję, że zaledwie w zaraniu bę­
dący sport wśród młodzieży miejscowej rozwinie się 
jeszcze doskonalej. Po rozdaniu nagród przemówił 
miejscowy wójt, p. Winter, krótko, a pięknie, dzięku­
jąc ludności za liczne przybycie, a młodzież zachęcał 
do wytrwania w doskonaleniu się. Pod koniec prze­
mówienia wykrzykniętonacześć Rzeczpospolitej „Niech 
żyje!* odegrano i odśpiewano mazurka Dąbrowskie 
go, którego echo odbiło się o ruiny starego grodu,
0 niski, lipami ocieniony, kościółek — i zcichło, zla­
ło się z pluskaniem pląsającej Drwęcy i płynęło da­
leko, daleko, aż do modrej Wisły, aż do szmara­
gdowych fal Bałtyku, łącząc się ze śpiewem Mazu­
rów, Krakowiaków i Goralów.

Panu Wiatrowi i p. Oelbergowi za wszelkie 
prace, starania i mozoły składam podziękowanie
1 życzę im w zbożnej pracy jaknajowocniejszych 
rezultatów. Młodzież pozamiejscowa ma w Kurzę­
tniku prawdziwy wzór pracy.

Dokończenie nastąpi.



ráí&e druki i gry, Chmurzy ński 20 strucli, Miłoszewski 10 zł.
Wszystkim ofiarodawcom składa serdeczne podziękowanie 

za Zarząd Koła Z. O. K. Z. apt. Maternicki.

Podziękow anie.
N ow em iasto . Z okazji dorocznej zabawy Tow. Powst. 

i Wojaków Nowemiasto w dniu 11. 8. 29 r. raczyli życzliwie 
ofiarow ać: PP. Jan  Ciszewski 1 zegarek, Bern. Chełkowski 
1 but. konjaku i 2 but. wina, St. Rost 1 but. konjaku i 1 but. 
wina, Ulatowski 1 wieszak, Morenc 10 paczek pierników, Br. 
Jankowski 1 but. wina i 1 but. konjaku, N. Ewertowski różne 
wartościowe przedmioty, Kopystecki 1 but. wina, Sypniewski 
artykuły galanteryjne, Płoski 1 wazon, apt. Maternicki różne 
kosmetyki, Boi. Olszewski 1 nieprzemakalną kurtkę, Koko- 
szyński 1 brzytew, Rogowski 1 litr „Czystej“, Anna Górecka 
«6 par skarpetek, Miłoszewski różne wart. artykuły, Gęstwicki 
artykuły  bławatne, Zimny, kupiec artykuły bławatne, Makow­
sk i 1 placek, „Drwęca“ różne wart. artykuły, Seroźyński 1 but. 
konjaku, Firma Szudziński-Jentkiewicz różne art. galanteryj­
ne, Radzimiński 1 szelki i 2 czapki, * K. Górski pierniki, Dr. 
Żuralski 2 zł gotówki, Kujawski 3 doniczki z kwiatami,Nar­
cyz Rogacki pół lt. wódki, Gawroński różne rzeczy, Jaranowski 
pół litra wódki, Chmurzyński 10 paczek pierników, Dr. Za­
wadzki 6 zł, Jabłoński 1 but. wina. Wszystkim ofiarodawcom 
sk łada imieniem towarzystwa na tej drodze jak najserde­
czniejsze podziękowanie Zarząd.

Komunikat.
N o w e m ia s to .  Zarząd klubu sportowego „Sparta“ na po­

siedzeniu w dniu 23. VIII. rb. uchwalił założyć w klubie 
sekcji narciarskiej, łyżwiarskiej oraz podsekcję hokeju na lodzie.

Zapisy dó sekcji przyjmuje sekretarz klubu p. Krywuc.
Zarząd K. S. „Sparta“.

Kradzież.
v N ow em iasto . W ostatnich dniach bławatnikowi panu 

v<xęstwickiemu zginęły ze składu dwa futra damskie we 
wartości 1350 zł. Za sprawcami usilne czyni się dochodzenia.

Zamiast w ysiania uwiadom ień ślubnych
złożył o. Dr. Roszczak u nas 50-zł na biedne sieroty w Klasz­
torze, za co mu serdeczne „Bóg zapłać“.

Zawody piłki nożnej.
v L u baw a. Dnia 18 bm. o godz. 5,45 odbyły się zawody 

piłki nożnej w parku lubawskim pomiędzy klubem sportowym 
. lubawskim a brodnickim. Udział i zainteresowanie pub li­

czności było znaczne. Lubawski klub sportowy odniósł n ie ­
mały sukces nad brodnickim, zdobywszy w czasie gry 

S  bramek, podczas gdy klub sportowy z Brodnicy nie zdobył 
żadnej.

Kradzież ubrania.
v L u baw a. Dnia 20 bm. skradziono Bufetowemu z restauracji 

p. Fouroberta 1 ubranie granatowe, wartości około 150 zł., 
z  pokoju, przylegającego do restauracji. Przeprowadzone do­
chodzenia ujawniły sprawcę w osobie kowalczyka K., który, 
skradł ubranie, wywiózł je do swych krewnych do Gronowa 
na przechowanie. Zamiast odświętnego ubrania w niezadługim 
czasie nosić będzie drylichowe — więzienne.

Przerw ana zabaw a taneczna Stow arzyszenia  
akadem icbiego.

v L u b aw a. Stowarzyszenie akademickie w Lubawie 
urządziło w dniu 18 bm, zabawę taneczną na sali p. Nikodema 
Kowalskiego przy ulicy Kuppnera. Zabawa ta zapowiadała 
się dość dobrze, niestety została o godz. wpół do dwunastej 
zupełnie zlikwidowana na skutek groźnego pożaru, który wy­
buchł w składzie p. Tykarskiego, o czem pisaliśmy już.

Oj, ta  w ódeczka.
v L u baw a. Po targu w dniu 19 bm., który był słabo 

ażywiony z powodu żniw, robotnik J. P. z Lubawy w stanie 
zupełnie pijanym wałęsał się po ulicy, wywracał się po ulicy, 
sprawiając istne widowisko ze siebie i powodując zbiegowisko 
całej chm ary dziatwy. Wreszcie dostał się na posterunek 
Policji i tam również wywołał awanturę. Odprowadzony 
wreszcie do aresztu potłukł dwa okna. Dopiero wylawszy w 
ten sposób swą pijaczą złość, zasnął i przespał aż do rana — 
poczem go uwolniono i wrócono mu pół butelki czystej 
z kropką, którą mu przy aresztowaniu odebrano. Oczywiście 
nie minie go kara za jego niecne sprawki.

Sam ow olne postępow anie.
v W onna. U pewnego gospodarza mieszka robotnik 

Oh,, który z powodu wypadków w rodzinie nie mógł uiścić 
się z komornego. Ch. pracował stale w młynie. Gdy na 
wezwanie odnośnego gospodarza, aby się stawił we żniwa do 
pracy i odrobił w ten sposób winne komorne, Ch. się nie 
staw ił, nie chcąc tracić stałej pracy w młynie, ów gospodarz 
poszedł do mieszkania Ch. w jego nieobecności, wyjął drzwi 
i wybił okno. Sprawa skierowana została do Starostwa.

N ieszczęśliw y w ypadek dziecka.
v C iche. Sześcioletni Eugenjusz Pokora, którego rodzice 

m ieszkają w Grudziądzu, bawił u swego dziadka, M aksymilia­
na Dylewicza w gościnie. Dnia 21 bm. pozostał chłopiec sam 
w  stodole na pewien krótki przeciąg czasu. Niedługo potem 
znaleziono go leżącego bez przytomności, dającego słabe ozna­
ki życia i wkrótce zmarł. Prawdopodobnie wspinąt się po 
drabiny, przyczem spadł na głowę na boisko i stąd jego tra ­

g iczny  koniec.

Z P om orza
Pom ór Świn.

B rodnica. Stwierdzono urzędowo pomór-zarazę w za­
grodzie Wojciechowskiego w dom. Komorowo, Karczewskiego 
Wład. we wsi Zbiczno, Romana Stan. we wsi Podgórz, K u­
dlińskiego w Cielętach, Emerta Henr. w Drużynach, Kamiń- 
•skiego Alf. w Kruszynach Szlacheckich, W itta Alf. w Buk — 
G óralach, m ajątku Karbowo, plebanji Płowęż, Słupka Józefa 
™  w Rum. Kruszynach, m ajątku — Małki.

Szkodliw a gadatliw ość.
o D ziałdow o. Gosposia S. udała się w ub. w torek na 

targ  celem zakupu warzywa, jagód i innych wiktuałów, k tó­
rych  nabyła aż dwa kosze. Wróciwszy do domu, jeden kosz 
wstawiła do kuchni, a drugi pozostawiła przed drzwiami na 
korytarzu . Przypomniała sobie, że tego dnia jeszcze nie 
rozm awiała z sąsiadką, to też w tej chwili pobiegła do niej, 
by jej donieść o cenach targowych i o innych  wrażeniach 
z  targu. Wróciwszy po rozmowie od sąsiadki do m ieszkania, 
.przeraziła się, bo spostrzegła brak kosza z wiktuałam i, których 
to  przysmaków nie mogła na obiad sporządzić. Klęła na swoją 
gadatliwość, ale kosz, co się nie znalazł, to się nie znalazł.

Silna burza.
o R atk o  w ic e . W ab. niedzielę nad tut. miejsc, gwałtowna 

«przeszła burza, która zerwała dach z chlewa, należącego 
do robotników dworskich, unosząc go przeszło 100 ra. poza 
miejscowość, gdzie, spadłszy na ziemię, połamał się. W parku 
p. Bejera wicher połamał około 50 lip. Burza większe szkody 
wyrządziła również w majętności Kramarzewo.

Fałszerze pieniędzy. — U jęto trzech  
fałszerzy złotów ek 1 p lęćdzleslęciogroszów ek.

B ydgoszcz. W środę, dnia 21 bm., przytrzymano szajkę 
podrabiaczy m o n e t; mianowicie podrabiali jednozłotówki 
i pięćdziesięciogroszówki i puszczali je w obieg.

Jako głównego sprawcę, który sporządził formę do odle­
wu z ołowiu fałszywych monet, ujęto Szlichta Kurta, z zawo­
du tokarza, zam. przy ul. Nakielskiej 72. Drugi, u którego zna­
leziono już gotowe podrobione monety, jest Prybe Jan, z za­
wodu ślusarz, zam. ul. Nakielska 116. Trzeci ich pomocnik 
Tadeusz Szpotanowski, z zawodu także ślusarz, mieszka przy 
ul. Na Wzgórzu 39.

W szystkich trzech sprawrców ujęto i odstawiono do sędzie­
go grodzkiego.

Z dalszych  stron  P olski.
Kurs dla h igjen istek  społecznych.

P o zn a ń . Okręgowy Związek Kas Chorych w Poznaniu 
otwiera w  październiku 1929 1 0 - m i e s i ę c z n y  k u r s  dia 
wyszkolenia higjenistek (pielęgniarek) społecznych.

Wybijający się obecnie na pierwszy plan akcji społecznej 
moment zabezpieczenia ludności przed chorobami, powoduje 
organizowanie liczniejszych placówek opieki społecznej, jak 
stacyj sanitarnych, poradni przeciwgruźliczych, przeeiwjagli- 
czych i wenerycznych, poradni stacyj opieki nad m atką 
i dzieckiem, żłóbków i t  p.

W związku z tern daje się zauważyć brak odpowriednio 
wyszkolonego personelu, któryby obejmował stanowiska w 
tych instytucjach.

Kurs obejmować będzie w szerokim zakresie teorję 
i praktykę w dziedzinie wyżej wymienionych zadań.

Ukończenie kursu z wynikiem dodatnim zapewnia 
absolwentkom objęcie . stanowiska na wymienionych wyżej 
placówkach.

Do udziału w kursie mogą się zgłosić kandydatki w 
wieku lat 20—40 z wykształceniem 6 klas gimnazjalnych, 
liceum, szkoły wydziałowej lub równorzędnem innem.

Kandydatki na kurs podlegają egzaminowi wstępnemu.
Do podania należy dołączyć:
1. własnoręcznie napisany życiorys
2. odpis metryki,
3. świadectwo zdrowia urzędowego lekarza,
4. świadectwo z dotychcz. pracy,
5. odpis świadectw szkolnych,
6. świadectwo moralności.
O p łata  za  k u r s  w y n o s i 250 z ł o ra z  w p iso w e  100 z ł 

p ła tn e  p rzy  z g ło s z e n iu . Wszelkich informacyj dotyczących 
kursu, udzielają prócz Związku Kas Chorych w Poznaniu 
i Kas Chorych w województwie poznańskiem i pomorskiem 
również Związki Kas i Kasy Chorych na terenie całej Polski.

Zgłoszenia przyjmuje się do 31 sierpnia r. b.
Poznań, w lipcu 1929 r.

Okręgowy Związek Kas Chorych w Poznania 
ul. Patrona Jackowskiego 32.

K rwawa w alka cyganów  z w ieśniakam i.
B ia ły s to k . We wsi Nowosiółki, pow. sokolskiego, na 

tle kradzieży, spowodowanej przez cyganów, wynikła śm iertel­
na bójka między wieśniakami a taborem cyganów, w czasie 
której było mnóstwo rannych jak z jednej tak i z drugiej stro­
ny. Jeden z wieśniaków Piotr Rębowski został przez cyganów 
zabity, drugi zaś Lucjan Leśniewski śm iertelnie ranny.

Sześciu cyganów aresztowano. Główny herszt cygański 
niejaki Dytłow i jego brat zbiegli. Jak ustaliło dochodzenie 
poszukiwani oni są przez sądy za kilka morderstw.

250 d elegatów  przem ysłow o-handlow ych  
w  Poznaniu z różnych krajów.

P oznań. D ziś, w n ied z ie lę , odbył s ię  w  P oznan iu  
zjazd d e leg a cy j han d low ych  i p rzem ysłow ych : B uł- 
garji, Rum unji, G recji, T urcji, W ęg ier , C zech o sło ­
w acji i J u g o sła w jl. Liczba d e le g a tó w  fw y n o si 250 
osób .

D elegacja  belgijska w Zakopanem .
Z akopane. W so b o tę  baw iła  d e leg a c ja  p r z e m y ­

sło w có w  b elg ijsk ich  z m in istrem  H eym an n em  na  
c z e le  w  Z akopanem  w to w a r z y stw ie  w icew o jew o d y  
k ra k o w sk ieg o  i s ta r o s ty .

„Zloty Ptak“ zaw ita  do W arszawy.
P aryż. T rzech  lo tn ik ów  fran cu sk ich  na „Z łotym  

P tak u “ przyb yło  do W iednia , dziś rano o d le c ie li do  
P aryża  — n a stę p n ie  do W arszaw y, M oskwy i B er li­
na. P ie r w sz e g o  w rześn ia  p rzyb ęd ą  d o[P aryźa z p o­
w ro tem .

K atastrofa górnicza w  dniu 23-go bm. nie w  
Polsce, a le  po stronie n iem ieck iej.

W arszaw a. W p rasie  w arszaw sk iej w  dniu 24 bm. 
u k azała  s ię  n o ta tk a  o k a ta stro fie  górn iczej w dniu  
23 bm . na kopaln i Szarlej B iały . P o n iew a ż  z te j  n o ­
ta tk i n ie  w y n ik a ło , o jaką w ła śc iw ie  rozch od zi s ię  
k o p a ln ię , s fe r y  m iarod ajn e w y jaśn ia ją , że  chodzi 
tu  o k op a ln ię  Rudy k o ło  B ytom ia  po s tr o n ie  n ie ­
m ieck ie j.

Śm ierć sław nego generała n iem ieck iego.
M onachjum . D ziś dop iero  d o n o szą  g a ze ty  m on a­

ch ijsk ie  o sk o n ie  w 74 rok u  życ ia  generała*L im an  
v. S an d ers. Lim an v. S an d ers nazw any był Lim an  
P asza , gdyż p rzed  w ojn ą  był on  reo rg a n iza to rem  
arm ii tu r e c k ie j , a w c za s ie  w ojny św ia to w ej k ie r o ­
w ał ob ron ą  p ó łw ysp u  G ałiiopołi.

Zaognione stosunki w ew n ętrzn e w  A ustrji.
W ied eń . Na ju tro  zarząd zon e zo sta ły  r o z le g łe  

p rzy g o to w a n ia  w P ru t i D on au w irt, ce lem ]za p o b ie -  
żen ia  sta rc ia  m ięd zy  partjam i. W ysłan e z o s ta ły  
o d d zia ły  w ojsk a  i żandarm erji. M iejscow e o rg a n i­
zacje  o św ia d czy ły , że  p ow strzym u ją  s ię  odebrania  
u d zia łu  w d em o n stra cja ch .

O św iadczenie prem jera austrjackiego.
W iedeń. P rem jer  a u strjack i S te r n w itz e n  w sp ra ­

w ie  za jść  w St. L o ren tzen  o św ia d czy ł, iż rząd  u c z y ­
n ił w szy stk o , aby zap ob iec  p o w tó rzen iu  s ię  za jść  
ta k ich , jak  o sta tn io . Z aprzecza te ż , jak ob y  p o p rze ­
dnik  je g o , k s. S e ip e l, c z y n ił  n o w em u  rząd ow i tr u d ­
n o śc i. P rzyw ód ca  n a cjo n a lis ty czn e j form acji 
H elm w eh ry  o św ia d czy ł, ż e  dąży  do zm ian y k o n s ty ­
tu cji i n ie  co fn ie  s ię  przed e w e n tu a ln y m  m arszem  
na W iedeń .

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.
Anglja nienasycony ma apetyt.

Haga. P rzew od n iczący  k o n feren cji h a sk ie j J a -  
spar o trzym ał od S n ow dena n o tę , w  k tó re j te n ż e  
p rosi o  b liższe  sp recy zo w a n ie  podanych  w o s ta tn ie j  
n o c ie  4 m ocarstw  w arunków  podzia łu  k w o t r e p a r a -  
cyjn ych  p om ięd zy  p o szczeg ó ln e  p ań stw a , gdyż u w a ­
ża on przyznane Angiji ra ty  roczn e  za n ie w y s ta r ­
cza jące .
N aw et do w spólnego śniadania przyw iązuje  

się w ielk ie  nadzieje.
Haga. D ziś B riand, Snow den  i S tre sem a n n  sp o ­

ży li razem  śn iad an ie . O gólne je s t  p rzek o n a n ie , ż e  
sp o tk a n ie  to  b ęd zie  m iało  d ecyd u jący  w p ływ  na  
lo sy  konferencji«

Niem cy um ywają ręce.
B erlin . B iuro W olffa o g ła sza  o św ia d czen ie  S tr e -  

sem an n a , że  z ło ż e n ie  w iny  za n iep o w o d zen ie  k o n ­
feren cji hask iej na d e le g a c ję  n iem ieck ą  j e s t  n ie ­
s łu szn e . P ow od em  n iem o żliw o śc i d o jśc ia  do p o r o ­
zu m ien ia  j e s t  sta n o w isk o  A ngiji. N ie rozch od zi s ię  
tu  bow iem  o spór m ięd zy  w ierzy c ie la m i a d łu żn i­
kam i, a le  m ięd zy  w ierzy c ie la m i, k tó rzy  n ie  m ogą  
s ię  pogodzić o podział te g o , co im  daje o d sz k o ­
d ow an ie .

K onferencja Briańda z m inistrem  Z aleskim .
H aga. P rem jer  Briand odbył dziś d łu ższą , bo  

2-god zin n ą , rozm ow ę z m in. Z alesk im . W c z a s ie  
rozm ow y Briand om ów ił sy tu a c ję  w zw iązk u  m o ż li­
w o śc i ew ak u acji N adrenji oraz w y p o w ied z ia ł s ię  na  
te m a t rozm ów , k tó r e  był w te j sp ra w ie  p rzep ro ­
w adził.

Nie doszło do skutku posiedzen ie.
H aga. Z apow iedziana na dziś k o n fe r e n c ja  6 m o­

carstw  n ie  zo sta ła  z w o ła n a ; zw o ła n ie  je j  n a stą p i  
d op iero  n a  zarząd zen ie  P rzew o d n iczą ceg o .

Snowden odrzucił propozycję czterech  
m ocarstw .

Londyn. K oresp on d en t R eu tera  d o n o si z Hagi* 
że  S n ow d en ] odrzu cił n o w e p rop ozycje  c z te r e c h  
m o ca rstw .

P aryż. „P aris Midi“ d on osi, że  S n ow d en  m ia ł 
s ię  dom agać, aby s ied zib ą  Banku M ięd zyn arod ow ego  
był Londyn.

D zien n ik  zap ew n ia , że  d e leg a c ja  fran cu sk a  n ig d y  
s ię  na to  n ie  zgodzi.

Sytuacja praw ie beznadziejna.
Haga. A czk o lw iek  d z ien n ik i in te r e so w a n y c h  

m ocarstw  w yrażają  p e w ie n  op tym izm  co  do p o ­
m y śln eg o  u k o ń czen ia  k o n feren c ji, to  p rasa  p ań stw  
n eu tra ln y ch  w ręcz  p rzec iw n ie  uw aża  sy tu a c ję  za  
p raw ie b ezn ad ziejn ą  i że  spraw a n ie  p o su n ę ła  s ię  
ani o k rok  d a lej.

W prasie n iem ieckiej niepew ność  
i w yczek iw an ie.

B erlin . Z aznacza s ię  dziś w p ra s ie  n ie m ie c k ie j  
n iep ew n o ść  i w y czek iw a n ie . N iem . d z ien n ik i n a c jo ­
n a lis ty czn e  zarzucają  d e leg a c ji n iem ., ż e  dala  s ię  
w ciągn ąć do b loku a n ty a n g ie isk ie g o . D zien n ik i d e ­
m o k ra ty czn e  nazyw ają  sy tu a c ję  n iep ew n ą  i n ie ­
jasn ą . „G erm ania“ p isze , ż e  m in is te r  H e n d e r so n  
w y sła ł do S tresem a n n a  o fic ja ln y  lis t , d o n o s z ą c  w  
nim  o sta n o w czej d ecy zji a n g ie lsk ie j  r o z p o c z ę c ia  
ew ak u acji N adrenji w dniu 16 w rześn ia  rb . L ist 
te n  pod ług  „G erm anji“, u su w a  w sz e lk ie  w ą tp liw o śc i  
co  do te g o , czy  A ngiji u za leżn ia  e w a k u a c ję  od in ­
n ych  m o ca rstw . D ziś w ie c z ó r  o s ią g n ię to  p o d o b n o  
p o ro zu m ien ie  w sp raw ie  d o sta w  rep a ra cy jn y ch  r z e ­
czow ych , a p r z ed ew szy stk iem  w sp raw ie  w ęg la .

Podobno pew ne odprężenie.
Londyn. O ficjalna ra d jo sta cja  a n g ie lsk a  p od aje  

z H agi, jak ob y  dziś n a stą p iło  p ew n e  o d p r ę ­
ż e n ie , co  dałoby w idok i d a lszeg o  p o m y śln eg o  p r z e ­
b iegu  k o n feren c ji — a to  z te g o  p ow od u , ż e  S n o w ­
d en  n o w e p ro p o zy cje  F rancji, Jap on ji, B e ig ji i W łoch  
u zn ał copraw da n ie  jak o  k o n k re tn ą  o fe r tę , a le  
przyn ajm n iej ja k o  pow ód  do d a lszej w y m ia n y  na  
te n  te m a t zdań.

Stary nudziarz W aldem aras w ciąż p isze  
w  kółko.

B erlin . B iuro W olffa d o n o si z K ow na, ż e  W a id e-  
m aras w ysta ł now ą n o tę  do g en . se k r e ta r ja tu  L ig i  
N arodów , s ta n o w ią cą  r e p lik ę  na o d p o w ied ź  P o lsk i  
na sk a rg ę  lite w sk ą , w y sto so w a n ą  do Ligi N arod ów  
w jdniu  11 iipca. O becna rep lik a  lite w sk a  z a w ie r a  
11 s tro n n ic  p ism a m a szy n o w eg o  i p o w ta rza  to  sa m o  
co  i p ierw sza  n o ta .

Zaciekła w ałka m iędzy Arabam i a żydam i.
W ied eń . Jak  d o n o si p rasa  w ied eń sk a , w ałk i w  

dniu  w czorajszym  w J e r o z o lim ie  tr w a ły  2 go d zin y *  
P o le g ło  7 żydów  i 2 A rabów  i 107 osób  j e s t  ran n ych *  
16 w śród  nich  c iężk o . W szy stk ie  sk lep y  w J e r o z o ­
lim ie  są  za m k n ię te . Na u licach  p a tr o lu je  p o lic ja  
na a u ta ch  p a n cern y ch .

A nglja śle  posiłki do Jerozolim y.
L ondyn. Z pow odu  d a lszeg o  trw a n ia  w alk  w J e ­

r o zo lim ie  m ięd zy  żydam i a A rabam i, rząd  a n g ie lsk i  
w y sła ł 4 k rą żo w n ik i i 1 b a ta łjo n  w o jsk a . 70 ż o łn ie ­
rzy  w y sła n y ch  z o sta ło  sa m o lo ta m i. A rab ow ie  
ośw iad czają , ż e  w sp ra w ię  t. zw . „ m a ra  p ła czu “, 
k tó r y  żyd zi so b ie  ro szczą , jak o  rzek o m y  z a b y te k  
św ią ty n i S a lo m o ń sk ie j, n ie  u stąp ią . L iczba za b ity ch  
d osz ła  do 16 po s tr o n ie  A rabów , a 9 po s tr o n ie  ijr« 
dów . L iczba ran n ych  je s z c z e  n ie  u s ta lo n a .



Narady fc w  "DrusLfedikacii.
Wilno, 21. 8. Po 16 godzinach pobytu w Wil­

nie, marszałek Piłsudski wyjechał w dniu 20 bm.
0 godzinie 10 rano autem do Druskienik.

Warszawa. Konferencja premjera Świtalskiego
1 pułkownika Sławka z marsz. Piłsudskim w Dru- 
skienikach trwTała całe popołudnie. Goście warsza­
wscy wyjechali z Druskienik na noc i przyjechali 
dziś rano o 7-mej do Warszawy.

56 sesja Rady Ligi Narodów.
Genewa. 56-ta sesja Rady Ligi Narodów rozpo­

czyna się wt Genewie 30 sierpnia b. r. Przewodni­
czącym jej będzie przedstawiciel Persji. Obrady sesji 
trwać będą aż do chwili wyboru nowych członków 
Rady przez zgromadzenie. Wybory te stanowić bę­
dą początek nowej sesji Rady, która ciągnąć się 
będzie do końca prac zgromadzenia, a być może 
dłużej.

W Jerozolim ie znów starcia m iędzy  
żydam i a Arabami.

Wiedeń. Dzienniki donoszą z Jerozolimy, że 
ogólna ilość ofiar starcia pomiędzy żydami a Ara­
bami wynosi dotychczas 1 zabity i 12 rannych 
żydów i 16 Arabów.

Pogrzeb ofiary zajść 16-to letniego żyda Kurdyj­
skiego dał powód do nowych wykroczeń. Kiedy 
pochód pogrzebowy ruszył przez ulice miasta, zastą­
pił im drogę silny kordon policji, który usiłował 
skierować pochód bocznemi ulicami. Ze względu na 
upór uczestników pochodu musiała policja uczynić 
użytek z pałek gumowych. W przebiegu starcia 23 
osoby zostały ranne.

Sytuacja jest bardzo naprężona.'

R uch to w a r z y s tw .
N ow em iasto . W środę, dnia 28. 8. o godz.20-ej (8 wiecz.) 

w lokalu klubowym (Hotel Polski) odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie członków Klubu „Sparta“.

Ze względu na rozstrzygnięcie wTażnej sprawy, przybycie 
wszystkich konieczne. Zarząd K. S. „Sparta*.

N ow em iasto . W celu ukompletowania oraz ustalenia 
dni treningowych dla drużyn kobiecych, odbędzie się we 
wtorek, dnia 27. 8. r. b. o godz. 20*ej (8 wiecz.) w lokalu 
klubowym (Hotel Polski) pogadanka dla pań.

Sekretarz K. S. „Sparta“.
Echa katastrofy  w kopalni „Hildebrandt“.

Ilość zm arłych w ynosi 17 osób.
Katowice. Dotychczasowe dochodzenia w spra­

wie katastrofy w kopalni „Hildebrandtu wykazały, 
że znaczną rolę odegrało tam niedbalstwo dyrekcji 
kopalni i jej skąpstwo. Obowiązkowych analiz at­
mosferycznych nie dokonywano od kilku tygodni. 
Zarząd kopalni dla oszczędności zaopatrzył górników 
wT lampy karbidowe, przez które płomienie prze­
dostają się znacznie łatwiej, niż przez lampy benzy­
nowa.

Wczoraj wydobyto pozostałe dwa trupy, tak że 
ogólna liczba ofiar wynosi 17.

S* ¿¿pew fediłfclB? t W aleaty  w TSow e*
Ze o g l r a i a d r e j s  mU

PRZYM USO W A LICYTACJA
Niniejszem zawiadamiam o ślubie swym 

z panną Teresą Kolińską, który Odbędzie się 
w dniu I-go września r. b., o godzinie 18-tej w 
Gostyniu (Poznańskie).

Stanisław Roszczak
lekarz weterynaryjny.

Lubawa, w sierpniu 1929.

W ś r o d ę ,  d n ia  2 8 .  8 .  29  o  g o d z i n i e  !5 - te j  będę sprze 
dawał w C h r c ś l u  u p. C z e s ł a w a  B a r t k o w s k i e g o  za go

tówkę najwięcej dającem u:
w  N o w e m m ie śc ie  n . D r w ę c ą

urządziła w  s w y m  d o m u
Nowemiasto, dnia 26. 8. 1929.

ZAKŁAD FIZYKALNO 
LECZNICZY.

I t fa z a n o w sk i ,  kom. sądowy

Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w  Nowemmieście na zasadzie art. 1027 i 1030 
Ustawy Postępowania Cywilnego tudzież § 33 Instrukcji o przy­
musów em ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17. 
V. 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. nr. 15) podaje do wiadomości ogól­
nej, iż w  d n iu  2 w r z e ś n i a  rfc. o  g o d z .  10 p r z e d  p o ł .  
iw lo k a lu  p. A lo j z e g o  i Olgi S o n t o w s k i c h  w  K u r z ę ­
tn ik u  odbędzie się

s p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i
niżej wymienionych ruchomości, celem pokrycia zaległości 
podatkowych:

1 regał i 1 stół kramny,
o  g o d z .  12 w  p o ł .  w  W ielbarku u. p. K o t e w i c z a  B o i .  s

1 centryfugę i 1 cielaka.
9  g o d z .  3  p o  p o ł .  iw T e r e s z e w i e  u p. B a s ia  S ta n .  :

12 butelek mieszanego soku, 12 butelek konjaku i likieru 
i 1 stół kramny,

D nia  3  w r z e ś n i a  rb  s
a  g o d z .  II p r z e d  p. w  M r o c z n i e  u. p. T r z c i ń s k i e g o  F el .:

1 fortepian,
o  g o d z .  2  p o  p o ł .  w  K ie łp in a c h  u p. M a c h u j s k ie j  L.s

1 konia.
D nia  4  w r z e ś n i a  rb .  :
9  g o d z .  I-ej  p o  p o łu d n i u  w  L ip in k a c h  u. p. D z ię g la :

1 tucznika,
o  g o d z .  10 p r z e d  p p łu d .  w  M ie r z y n ie  p r z e d  o b e r ż ą :

1 szafę kuchenną.
u p. C i c h o c k i e g o  W ł a d y s ł a w a :

3 warchlaki.
D n ia  5 w r z e ś n i a  r b .  o  g o d z .  10 p r z e d  p. w  R a d o m n ie  
u p. M e j s n e r o w i c z a  W ł a d y s ł a w a  :

1 maszynę do szycia,
a  g o d z .  2 p o  p o ł .  w  S z w a r c e n o w i e  u p. W ie c z o r k a  A.:

1 biurko,
u p . T a r a n o w s k i e g o  M a r ja n a :  1 bufet.
D nia  6 w r z e ś n i a  rb . o  g o d z .  12 w  p o ł .  w  T u s z e w i e  

w  m l e c z a r n i  u p. W i ś n i e w s k i e g o  J ó z e f a :
1 maślnicę, 1 wygniatacz, 3 centryfugi, 1 gerber do mleka, 
drybus do śmietany, 1 stojak do śmietany, 1 wagę stoło­
wą z ciężarkami oraz używane części maszyn mleczarskich. 
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu licy­

tacji na miejscu sprzedaży 1 godzinę przed licytacją.
Nowemiasto, dnia 24 sierpnia 1929.

(—) L is tew n ik
Sekw estrator Urzędu Skarbowego P. i O. S. w Nowemmieście

mianowicie: diaterm ję, kąpiel cztero- 
kom orow ą, pantostat i dw ie lam py  

kw arcow e.
Wyżej wymienione aparaty siużą do wewnętrzne­

go przegrzewania, masażu elektrycznego, kąpieli 
elektrycznych, których się używa przy chorobach reu­
matycznych, żołądka, nerek, chorobach ginokolo- 
gicznych i t. d.

Z ¡wspomnianego lecznictwa mogą także osoby 
prywatne korzystać.

Kasa Chorych na powiat lubawski
w  N o w e m m i e ś c i e .

¡PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU 
w z. (—) Jan  C i s z e w s k i .

Szanownej Klienteli podaję do łaskawej wiadomo

_ w y j e ż d ż a m
n a  c z a s  od 29  bm . do 5  w r z e ś n ia  rb .

Zastępcą w tygodniu mej nieobecności w Lubawie 
będzie powiatowy lekarz weterynaryjny p. K o z ł o w s k i  
w  N o w e m m i e ś c i e .

f t o S Z C Z a k j  lekarz weterynaryjny.

P o l e c a m  d o p ó k i z a p a s  s t a r c z y  ■ 
NAWOZY SZTUCZNE  

AZOTNIAK 
TOMASYNĘ

SOLE POTASOWE 
KAINiT

WAPNO NAWOZOWE itd . 
o r a z  PAPĘ  

SMOŁĘ 
WĘGIEL

SZCZAPY I -s z e j  ki
k r e d y t  n a w o z o w y  b e z p r o c e n t o w y

A l o j z y  B i e l e c k i ,  Lubawa,
ul. 19 Stycznia — telefon 56.

I Szanownemu Obywatelstwu N ow ego»  lim
| m ia s ta  i o k o lic y  podaję do łaskawej $  
j wiadomości, iż z dniem dzisiejszym p

otworzyłem przy ul. Sobieskiego 2
interes rzeźnicki.

Staraniem mojem będzie li tylko rzetel­
ną obsługą Klientelę pod każdym względem 
zadowolić. Proszę o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa i kreślę

z poważaniem

Wincenty Pieńezewski
N o w e m ia s to -P o m o r z e .

S E B B b B B B B I B e B B B B B B I

M ło c a rn ie  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

W i a l n i e
S i  e W n i k l  ( d r y le )  

G r a b i e  k o n n e

K A R T O F L A R K I
oraz w sz e lk ie  in n e  m aszyn y  ro ln icze  p ierw szo ­
rzęd n ych  fabryk , na dogodn . w arunkach  p o leca

„Rolnik“ w Lubawie
Spółdzielnia rolniczo-handlowa 

Telefon 39. Telefon 39.

D o b ro w o ln a  l ic y ta c ja .
Z powodu wyprowadzenia się s p r z e d a j ę  w  d r o d z e  l i c y ­
t a c j i  za gotówkę, d n ia  31. 8 .  28  r . v o  g o d z .  2  p o  p o ł .
m a n e i ,  m ło c k a r n ię , s ie c z k a r n ię ,  w o z y  

i w s z e lk ie  in n e  s p r z ę t y  g o s p o d a r c z e .
SKONIECZNY, T y lic e . "

PARCELUJĘ
m ajątek S z r a m o w o ,  stacja 
Szramowo, pow. Brodnica, na 
dogodnych warunkach. Obej­
rzeć można codzień. Zadatki 
przyjmuje się i umowy zawiera 
we wtorki w Szramowie i we 
czwartki w Brodnicy w kanc. 

notarjusza Chudzińskiego.

J ó z e f  S i e n c e l ,  w łaściciel 
Na s p r z e d a ż

P r z y jm u ję

uczni gimnazjalnych
na stancją.
K to?  wskaże eksp. „Drwęcy*

G I E Ł D A  Z B 0 2 0 W A .
Notowania oficjalne z dnia 24. 8. 
Płacono w złotych za 100 kg.

Żyto nowe 26.50—27.50
Pszenica 43.25—45.25
Jęczmień przemiałowy 27.00—28.50
Owies 24.50—27.00
Mąka żytnia 70 proc. 41.00—
Mąka pszenna 65 proc. 69.75—73.75

C z y sta

dziewczyna,
która umie gotować, potrzebna 

od zaraz.
W IT T , N o w e m ia s to ,
u p. Bonka ul. Łąkowska 5.

P r z y jm u ję

d z ie w c z y n k i
na stancję.
K to? wskaże eksp. „Drwęca“. |  

P r z y j m u j e  d z i e w c z ę t a

NA PENSJĘ.
Poszukuję

r z e t e ln e j  s łu ż ą c e j .
M. Heldty K o w e m i a s t o ,

ul. Lipowa 10.
P r z y j m u j e  s i ę  n a

stancję
u c z n i s z k o ln y c h .

L u b aw a ,
Grunwaldzka 8, II piętro.

W s z y s t k i e

w e k s le
które są z podpisami J ó z e f  
K u ca  i K lara  K u ca  i jako 
ż y r a n t  A n to n i  Z a r ę b s k i^

unieważniam.
Antoni Zarębski.

W e k se l
wystawiony dnia 9 . s i e r p n i a  
1929 r. na sumę 3 8 0  z ł *  
płatny dnia 15-go w r z e ś n i a  

1929 r .

unieważniam.
F r a n c is z e k  Radtke,»
L u b a w a ,  ul. Kopernika 50»

O B E L G Ę
rzuconą na p. T e o d o r ę  ¡Creję

z  C h r o ś l a ,  niniejszem
odwołuję i przepraszam.

Jan  K e ń sk i,
N o w e  G r o d z i c z n o .

S k r a d z i o n o

hpify ijiif
na nazwisko S ta n isła w  R yn­
k ow sk i, którą uniew ażniam »
NOWEMIASTO, ul. Sobieskiego.

FORMULARZE
poleca

K sięgarnia „D rw ęca“.

DOM
i 5  m r g . o g r o d o w e j ,  
z i e m i  w e  w io s c e

ma n a  s p r z e d a ż
Cena według ugody.

P.Kulkowski, Sugajno
p. Bołeszyn, powiat brodnicki.

Służąca
starsza, dobra, poczciwa, która 
umie dobrze gotować i zajmie 
się świniami, może się od zaraz 

zgłosić.
S E R  GOT, LUBAWA,

wybudowanie.

P a r c e l u j ę
m ajątek R u b in k o w o  przy m ie­
ście Toruniu na dogodnych wa­
runkach, sprzedając osady peł- 
norolne z budynkam i, zasie­
wami i inwentarzami, osady 
ogrodnicze, rzemieślnicze, ro ­
botnicze i budowlane różnej 
wielkości. Obejrzeć można co­
dzień. Zadatki przyjmuje się 
i umowy zawiera w poniedział­
ki w Torunin, ul. Szeroka 37 
w kancelarji notarjuszy Temp- 

skiego i Boita.
L u d w ik  G n i e w o s z ,  właśc.

1 m a n eż
ma n a  s p r z e d a ż

J. K a r c z e w s k i,
NOWEMIASTO.

DOM
z zabudowaniem, w którym mie­
ści się p ie k a r n ia ,  nadająca 
się także na inne przedsiębior­
stwo, jest od zaraz na sprzedaż.

A. Jasiński,
P o ls k ie  B r z o z ie

powiat Brodnica.

P rak tykan t
g o s p o d a r c z y

potrzebny o d  z a r a z  lu b  od  
I -g o  w r z e ś n i a .

Ż u r a l s k i ,  W ałd yk i,
powr. Rożentał.

Młodszy pomocnik
k r a w i e c k i ,  potrzebny na stałe 
FRANCISZEK KRAJEWSKI, 

M i e r z y n ,  st. Ostrowite 
pod Jabłonowem.

i? i isisiBS
wałach gniady, la t 6, wTzrost 

1 mtr. 62 cm.
M a ją tek  K a tlew o ,

poczta Montowo, pow. Lubawa.

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - - 

K s i ę g a r n ia  „ D r w ę c y 11.


